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J W .  6 .  —  W S o b o t ę  d n i a  21. S t y c z n i a  1826.

N a schyłku roku blisko zeszłego doszły mnie następuiące leszcze  ofiary dła tuteyszego Insty­
tutu Sióstr Szarych, które z dawnieyszern rnoiern doniesieniem ładzę. Nietylko one zakrywaj  
przewyżkę w wydatkach roku 1825. ale też przy pomocy zapewnionych-rocznych składek upo- 
ważniaią do nadziei, iż czułe zaymowanie się szlachetnych przyjaciół ludzkości tym Instytutem 
nieostygnie , i źe dotychczasowe potrzeby iego zabezpieczone zostaną. Szanownym Damom  
i wszystkim Dobroczyńcom tego pobożnego Instytutu, ponawiam rnoie z g łę b i  serca pocho­
dzące podzięki. Poznań, dnia 10. Stycznia 1 8 2 6 .
d * 1 * L U D W I K A  P ru ń a  Xi$zna R A D Z I W I Ł Ł O W A .

Przez W . Radzczynę Ziemiańską z Lossowów Kurnatowską summę 6 Frydr. i 140 Tal. 
14, śrbrgr., czyli 1 8 0  Tal. 17 śrbrgr., do których wchodzi 36 Tal. 13 śrbrgr. roczney składki, 
co przynosi Instytutowi kapitał 730 Tal. _ , r . ..

Do tey Suinmy przyłożyły s ię  następuiące osohy przez uzbierane w pobhźszey okolicy

ofiary, Naddzjerzawczyni Felsch w Starymdwotku . , .
Pani Justycaktuaryuszowa Hager w Międzychodzie • .
P a n i  Burmistrzowa Chrzanowska w Skwierzynie. , . .
P a n i  Pas to r ow a  Balde w Mię dzy ch odz ie  . . . . . .
Kahał S k w i e r z y ń s k i ..................................  . ♦ • .♦ • » - — .
Czcigodny Obywatel, posiedziciel dobr w Powiecie Mtędzychodzknn, przyłożył się  

jeiu Frdorami z  oświadczeniem, i i  sobie zastrzega wspierać corocznie Instytut groszem luW 
ziarnem.

15 Tal.
6 — 12 śrgr. 

17 —
3 —

35 —  20 —
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P rzez  W.Kalfcstelnową w Psarskiem  sum m ę igErydrychsdorów , 3 D uk .  i l3 7 T a l ,  g śrgr, 
«zyli 218 T a l.  24 śrgr . , włócznie 18 Frdr, od J W . H rab ieg o  A tanazego  Raczyńskiego,

P rzez  miasio W ronki . . . . .  2 Tal, 14 śrgr.
P r z e z  5 gmin wieyskich . . . .  3 —  5 —-

Ins ty tu t  tuteyszy żywienia ubogich odbierał i wśród terażnieyszych krytycznych czasów 
tak pocieszaiące gorliwego zaymowania się iego losem d o w o d y , i i  sobie poczytuję  za obowią- 
zek, zawiadomićdobioczyńców iprzy iac ió ł tego zakładu o u iy c iu  ich darów, o dotychczasowych 
zabiegach ku osłodzeniu nędzy i obecnym  stanie naszych funduszów.

L u b o  szczupleysze byty regularne ofiary w ostatnich 3ch lalach, a surowych legum in 
wcale instytut n ieo d eb ra ł ,  tyle przecież został nadzwyczaynemi zasilany daram i, iż w połączę, 
n iu  z prowizyą od wypożyczonych kapitałów i z  dochodem  z corocznie odbyw aney lo tery i,  nie* 
tylko byt iego został zabezpieczonym , ale nadto niebyło  potrzeby ścieśniania obrębu  dobro, 
czynnych iego działań. Ciągle w każdym roku od nastania' ostrey p o ry ,  aż ku końcowi Maja. 
odbierało w średniey propoicyi codziennie  300 ubogich przez rozdawanie zupy rumfordskiey 
posilną i zdrową s traw ę; w święta uroczyste i przy szczególnieyszych w ydarzeniach , podług 
zwyczaiu, lepszą mieli żywność; znaczna liczba przystoynych ubogich dom ow ych ,  naywięcey 
wdowy lub zubożali m ieszczanie, opatrywani byli regularnem  m iesięcznem wsparciem; nie* 
które  biedne familie zapomagane były albo op łacaniem  za n ie  kom ornego lub dostarczaniem 
drzewa na z im ę; nakoniec starano się, przez odpowiadaiące potrzebie datki nieść ulgę dotknię. 
tym przez nieszczęśliwe przypadki osobom. Wszystkim szlachetnym przyjaciołom ludzkości, 
którzy się przyłożyli do os ągnieoia tych celów, nayczulsze składam dziękczynienie.

Znakom itą  z jednał sobie zasługę około Insty tu tu  J W , Edw ard  H rab ia  Raczyński, uczy. 
m o n ą  m u ofiarą 20tu exemplarzy ozdobnego iego dzieła: „ P o d r ó ż  d o  T u r c y i . ”  Większa 
część exemplarzy iuż rozprzedana, znaczną do kassy przyniosła sum m ę. P rócz  tego darował 
t v  tymże celu znaczną liczbę exemplarzy ogłoszonych przez n iego drukiem oryginalnych listów 
K ró la  J a n a  S o b i e s k i e g o .  Rzetelny szacunek przynależy Z acn em u  M ężo w i,  co z n a u k o -  
w em i przedsięwzięciami połączą zamiar koienia cierpień uboższych spólbraci.

In s ty tu t  żywienia  ubogich przeniesiony został przed 2 laty do klasztoru Szarych Sióstr, 
w którym , za przychyleniem się do tego władz prze łożonych , kazałam poprzednio lokal tym 
końcem  urządzić. Przyrządzanie iadła obięła pozostała w klasztorze Bernardynka P . A n n a  
Zbyszewska, w pierwszych tygodniach pod styretn Pani Baptiste Morret, która potem  sprawo­
wany przez lat kilka z n ieu trudżoną  gorliwością i wielkiem poświęceniem urząd złożyła. O n a  
rów nie  iak iey następczyni ziednały sobie naysłusznieyeze do mey pe łney  szacunku wdzięczno* 
ści prawo.

Z  raportów rocznych okazuie się załączony (w pierwszym dodatku) ogólny rezultat przy­
ch o d u  i rozchodu od roku 1822. do 1825. Przy szczupłych zapasach kassy rozpoczęło się zno* 
w u  z dn iem  22. G rudnia  1825, s to łowanie; atóli sprawiedliwe zaufanie w nieustaiącey dobro­
czynności zamożnieyszych mieszkańców W . Xięstwa nanow o się obiawiło w znacznym do- 
chodzie  699 Tali. 17 ś g r . , który uskuteczniona w dniu 1. Stycznia r. b. loterya przyniosła. Jak­
kolwiek wpływ ten iest zn akom itym , to iednak pomnaża się coraz bardziey i liczba potrzebuią- 
cych wsparcia, a ciągłe zim na do tern większych daią im prawo względów. , J P a n  Radzca han­
dlowy Q ueiser przy ulicy Szerokiey N ro. 105. będzie i nadal odbierał w  moiem imieniu, do­
broczynne ofiary w groszu i surowych leguminach. P rzy  tern zapewniam go nanowo o nay większej* 
rooiey wdzięczności za wszelkie usiłow ania , podeytnowane w zarządzie kassy i rozdawaniu 
darów. Niechay w zabezpieczoney trwałości instytutu, którego dobru tyle czasu i sił poświęcił, 
naypięknieyszą znayduie nagrodę. Poznań  dnia 14. Stycznia 1826.

L U D W I K A  Pruska Xifina R A D Z I W I Ł Ł Ó W
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Wiadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a  d n i a .  a a  S t y c z n i a .
J e g o  C e s a r z e w i c z o s k a  M o s g ,  A r c y - . X i ą 3ę  

F e r d y n a n d  d’ E s t e ,  A u s i r y a c k i  d o w o d z ą -  
t y  G e n e r a ł  w  W ę g r z e c h ,  w s w o i m  p r z e z  m i a ­
s t o  t u t e y s z e  p r z e i e z d z i e ,  o  k t ó r y m  w  p r z e s z ł e y  
d o n i e ś l i ś m y  g a z e c i e ,  z o s t a w s z y  p o w i t a n y m  
o d  J O .  X i ą ż ę c i a  N a m i e s t n i k a ,  o d w i e d z i ł  n i e -  
b a w n i e  J e y  K r ó l e w u c z o s k ą  M o s c  X i ę i t i ę  L u ­
d w i k ę  P r u s k ą ,  d o s t o y n ą  J e g o  M a ł ż o n k ę ,  
o b i a d o w a ł  u  X i ę s t w a  I e h m ć  N a m i e s t n i k o s t w a  
i b a w i ł  w  i c h  g r o n i e  d o  g o d z i n y  i o t e y  w i e -  
e z o r n e y .  —  P r o c a  o s ó b i u ź  w p r z . g a z .  w y m i e ­
n i o n y c h ,  z n a y d o w a l i  s i ę  n a d t o  w o r s z a k u  J e ­
g o  C e s a r z e w i c z .  M c i :  X i ą ź ę  K a r ó l  L i c h ­
t e n s t e i n ,  A d j u t a n t ,  i  H r a b i a  Y V a l d e r -  
d o r f .

Z  B e r l i n a  d n i a  17.  S t y c z n i a .
N .  K r ó l  r a c z y ł  w  d n i u  13.  m .  b. d a ć  p o s ł u ­

c h a n i e  K ró l .  P o r t u g a l s k i e m u  P o s ł o w i ,  H r a ­
b i e m u  O  r i o  1 a i o d e b r a ć  z rąk i e g o  p r z e s ł a n e  
M u  o d  K r ó l a  J i n c i  P o r t u g a l s k i e g o  o z d o b y  o r ­
d e r ó w  P o r t u g a l s k i c h .

N .  K r ó l  r a c z y ł  w c z o r a y  d a ć  p o s ł u c h a n i e  
H r a b i  A l o p e u s  i p r z y i ą ć  l i s ty  w i e r z y t e l n e ,  
u p o w a ź n i a i ą c e  g o  d o  s p r a w o w a n i a  u r z ę d u  
n a d z w y c z a y n e g o  P o s ł a  i p e ł n o m o c n e g o  M i n i -  
ł t r a  N .  C e s a r z a  R o s s y i s k i e g o .

P r z y b y ł  tu J e g o  K r ó l e  w i c z o s k a  M o ś ć  X i ą ź ę  
O  r a n  i i i i u ż  w y i e c h a ł  d o  P e t e r s b u r g a . ^

G.  R o s s y  is-ki G e n e r a ł  -  P o r u c z n i k , X i ą ż ę  
T r u b e c k o i ,  i C.  R o s s y i s k i  s t r z e l e c  p o ł o w y  
K o n d r a t ó w ,  p r z y b y l i  t u g o ń c a m i  z  P e t e r s ­
b u r g a .

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  16.  S t y c z n i a .

J e g o  K r ó l e w i c z b s k a  M o ś ć  X i ą ź ę  W i l h e l m  
P r u s k i  , d n i *  13.  w y i e c h a ł  z  t e y  s t o l i c y  d o  P e -  
i i r s b u r g ł .

W T Ł u c k u  n a  W o ł y n i u  d n i a  11.  P a ź d z i e r n i ­
ka  r. z .  o d b y ł a  s i ę  r z a d k o  pr zy tra f ia jąca  s i ę  
u r o c z y s t o ś ć ;  t e g o  b o w i e m  d n i a ,  o b c h o d z o n o  
p a m i ą t k ę  u p ł y n i o n ą  lat 5 0 ,  iak d o s t o y n y  i p e ­
ł e n  z a s ł u g  J W .  K a s p e r  C i e c i s z e w s k i , B i s k u p  
Ł u c k i  i Ż y t o m i e r s k i  p i a s t u i e  g o d n o ś ć  B i s k u p i ą .  
M i m o  o s ł a b i o n e g o  z d r o w i a ,  o d b y ł  w t y m  d n i u  
s z a n o w n y  P a s t e r z  ś w i ę t ą  o f i ar ę  i m n o g i e m u  
l u d o w i  p o b ł o g o s ł a w i ł ,  C h r z e ś c i a n i e  r o z m a i ­
t e g o  w y z n a n i a  r zu c a l i  s i ę  d o  nóg,  c z c i g o d n e g o  
Pa st e rz a , ,  a n a w e t  n i c w y z n a i ą c y  ś w i ę t ą  r e l i g i ą  
c h r z e ś c i a ń s k ą ,  s z a n u i ą c  c n o t y  d o s t o y n e g o  B i ­
s k u p a ,  o d p r a w i l i  m o d ł y  o  d ł u g i e  i e g o  ż y c i e .  
I z r a e l i c i  i  K a r a i m o w i e  z  swetri i  s t a r s z e m i ,  
m a i ą c  g o d ł a  s w e g o  w y z n a n i a ,  z  r o z r z e w n i a i ą -  
cer a  u c z u c i e m  r a d o ś c i  sk ła da l i  p o w i n s z o w a n i a .  
Z  p o w o d u  tak s o l e n n e y  u r o c z y s t o ś c i ,  o d b y ­
w a ł o  s i ę  s t o s o w n e  n a b o ż e ń s t w o  w  c a ł e y  d y e -  
c e z y i .

W  P o c z a i o w i e  ( w  L i t w i e )  o d b y ł a  s i ę  u r o ­
c z y s t o ś ć  k o n s e k r a c y i  J W .  GyryWa S i e r o c i ń -  
s k i e g o ,  S u l r a g a n a  Ł u c k i e g o  U n i c k i e g o  z  ty­
t u ł e m  B i s k u p a  P i ń s k i e g o .

P a n S ę k o w s k i  t r u d n i  s i ę  t e r az  w  P e t e r s b u r g u  
w y d a n i e m  S ł o w n i k a  F r a n c u z k o - A r a b s k i e g o ,  
p o w i e r z o n e g o  s o b i e  p r z e z  a u t o r a ,  P a n a  Be rgr  
g r e n ,  s ł a w n e g o  w ę d r o w n i k a  s z w e d z k i e g o ,  któ­
r y  s a m  z a i ę t y  i es t  t e ra z  w  S z t o k h o l m i e  w y d a ­
n i e m  o p i s u  s w o i e y  p o d r ó ż y .

R o s a  y  a .
Z  P e t e r s b u r g a  d n i a  3. S t y c z n i a .

G a z e t a  S e n a c k a  z a w i e r a  n a s t ę p u i ą c y  U k a z  
R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ;

„ R z ą d z ą c y  S e n a t  w  o g ó l  n e m  z e b r a n i u  
S a n k t -  P e t e r s b u r g r s k i c h  D e p a r t a m e n t ó w  w y ­
s ł u c h a ł  p r z e ł o ż e n i a  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  
G e n e r a ł a  p i e c h o t y  i K a w a l e r a ,  X i ę c i a  D y m i ­
tra I w a n o w i c z a  Ł o b a n o w a  l ł o s t o w s k i e g o ,  w  
k t ó r e m  w y r a ż o n o ,  ź e  r a p o r t  r z ą d z ą c e g o  S « -  
n a t u  o g ó l n e g o  Z e b r a n i a  o  w y k o r p i n e y  p r z e z  
N i e g o  p r z y s i ę d z e  J e g o  C e s a r z e w i c z o s k i e y  
M o ś c i  G e s a r z e w i c z o w i ,  K o n s t a n t e m u  P a w ł o ­
w i c z o w i ,  p r z e s ł a n y m  z o s t a ł  o d  p o m i e u i o n e -  
g o  M i n is t ra  S p r a w i e d l i w o ś c i  p r z y  J e g o  d o n i e ­
s i e n i u  z  d n i a  27.  z e s z ł e g o  m i e s i ą c a  L i s t o p a d a ,  
p r z e z  s p r a w u j ą c e g o  o b o w i ą z k i , O b e r -  P r o k u -  
r o r a ,  R a d c ę  K o ł l c g . i a l n e g o ,. N i k i t y n a .  J e ­
g o  C e s a r z e  w i c z o s k a  M o ś ć  n i e  p r z y i ą w s z y  e x -  
p e d y c y i ,  r a c z y ł  o n ę  p r z y  o d e z w i e  z  d a ty  &
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G r u d n i a ,  z w r ó c i ć  t e m uż  Min i s t rowi  S p ra w ie ­
d l i w o ś c i ,  który ią w o r y g in a l e  przeds tawia  
R z ą d z ą c e m u  Sena tow i  dla J e g o  w ia d o m o ś c i .  
—  P rz y  tern w y s łu c h a w s z y  wyra zów  t e yż e  
o d e z w y ,  S en a t - n ak aż a ł : a ż e b y  w y d r u k o w a ­
w s z y  po trze bn ą  l i c zbą  e x e m p l a r zy  p o m i e n i o -  
n e y  o d e z w y  J e g o  Cesarze  w ic z os k i e y  Mo śc i ,  
C es arz ew ic za  , W i e l k i e g o  X ię c ia  , Kons tanty ­
na  P a w ł o w i c z a ,  ro ze s ła ć  o n e  dla w ia d o m o ś c i ,  
N a y ś w i ę t s z e m u  R z ą d z ą c e m u  S y n o d o w i , oraz  
D e p a r ta m e n to m  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  tak w  
P e te r sb u r g u  iako i w M o s k w i e ,  przy d o n i e ­
s i e n ia c h ;  wszystk im zaś  W o i e n n y r n  i C y w i l ­
n y m  N a c z e l n y m  W ł a d z o m  przy  U ka zac h .  
D n i a  16. Grudnia  i 8 ?5 -

O d e z w a  J e g o  C e s a r z e w i c z o s k i e y  M o śc i ,  
W i e l k i e g o  X ię c ia  C e s a r z e w i c z a ,  Ko n s ta n te ­
g o  P aw ł o w i c z a ,  do Mini stra  S praw ied l iwośc i ,  
G e n e r a ł a  P i e c h o t y  N ię c ia  Ł o b a n o w a  Ros to -  
w skiego :

„ R a d c a  K o l l e g i a l n y  N i k i t y n ,  p e ł n i ąc y  w  
R z ą d z ą c y m  S e n a c i e  ob o w ią z k i  O b e r -  Proku-  
rora ,  o d d a ł  m n i e  od  J W g o  Pana p i s m o  pod  
ad re s s em  : „ D o  J e g o  Cesarsk iey  M oś c i ,  Na,y-  
i a ś r t i eyszego  K o n s ta n te g o  P a w ł o w i c z a ,  n a y -  
p o k o r n ie y s z y  raport od  Mini stra  Sp raw ied l i -  
w o śc i . t! N i e  s ą d z ą c ,  i ż b y m  mia ł  prawo  przy-  
i ąć  to  p i s m o ,  zwracam ie  J W .  Panu  pr zez  
t e g o ż  s a m e g o  U r z ę d n i k a ,  iako n i e n a l e i ą c e  
d o  m n i e  p o d łu g  o z n a c z o n e g o  tytułu.  —  Z  o- 
d e z w y  tnoi ev  do  Pr ez es a  R a d y  Cesarski ey ,  
R z e c z y w i s t e g o  T a y n e g o  R a d z c y  l e y  klaśsy,  
J O .  X ięc in  łLo puch ina ,  pod  d n i e m  3. rn. !>., 
m u s z ą  i u ż J W .  P a n u  by d ź  w i a d o m e  s z c z e g ó ­
ł o w e  p o w o d y ,  n i e  do zw a la ią c e  mi  przyiąć  
C esarsk i ego  dos to i eńs tw a .  P o z o s ta i e  mi  
w i ę c  tylko w  krótkości tu 'p o w tó rzy ć  J W .  Pa­
n u :  że  gdy p o d ł u g  przy s i ęg i  z ł o ż o n e y  przez  
ws zys tk i ch  p o d d a n y c h  przy w s tą p i en i u  na  
tron  b ł o g o s ł a w i o n e ) ’ i n i e śmiert e lne) '  p a m i ę ­
ci Cesarza A l e x a n d r a ,  w którey m i ę d z y  inne -  
m i  w yra źn i e  w y m i e n i o n o ,  ż e  każdy p o w i ­
n i e n  w ie rn i e  i s z cz e rz e  s ł u ży ć  i w e  wsz vs t -  
kiet.n b y d ź ,p o s ł u s z n y m ,  tak N a y i a ś n i e y s z e m u  
C e sa r z o w i  A l e x a n d r o w i  P a w ł o w i c z o w i ,  iako  
•i J e g o  C e sa rz ew ic zo w s k i ey  M o ś c i ,  N as t ę p cy  
t ronu  I l o s s y i s k i t g o , który w y z n a c z o n y  b ę ­
d z i e ;  a p o d ł u g  n a y w y ź s z e y  w o l i  zm ar ł e g o  
C es a rz a ,  w y ra źn ie  o b i a w i o n e y  w pap ierach  
rwzp ieczę t c  wartych w  R a d z i e  Cesar t twa ,  i w

p o d o b n y c h  im,  Ink J W .  P a n  d o n o s i s z ,  z a c h o ­
w a n y c h  w S en ac i e  ,R z ą d z ą c y m , w y z n a c z o n y  
iest  na N a s t ę p c ę  tronu ro s s y i sk i e g o  W i e l k i  
X i ą ż ę  Mtko łay  P a w ł o w i c z ,  prze to  w skutku  
t e g o ,  n a l e ż a ł o  i n a l e ż y ,  ażeby  Senat  Rządzą ­
c y ,  iako stróż praw a ,  wy k on a ł  w z u p e łn o ś c i  
N a y w y ż s z ą  wo lą  b łogos ła  w i o n e y  i n i e ś mie r -  
t e l n ey  p am ię c i  Cesarza A l e x a n d r a  P a w ł o w i ­
cza.  C zu ią c  zresztą  w ca ł ey  z u p e ł n o ś c i  ż y ­
c z l i w e  c h ę c i  w y n u r z o n e  dla m o i e y  o s o b y  
p r ze z  Senat  R z ą d z ą c y ,  p r o sz ę  J W .  P a n a  byś  
t e m u  S z a n o w n e m u  Z g r o m a d z e n i u  o ś w ia d c z y ł  
s zc ze r ą  m o i ą  w d z i ę c z n o ś ć ;  d o d a i ą c ,  i ż  im  
w i ę c e y  u m i e m  c e n i ć  p o d o b n ą  p rz ych y ln oś ć ,  
te in m o c n i e y  c zu i ę  s i ę  o b o w i ą z a n y m  do  p o ­
zostania  n i e z a c h w i a n y m  W y k o n a w c ą  św ię t e ­
g o  praw a ,  które sp o c z y w a ią c y  w B o g u  Ce-  
sarz  pos ta no wi ł .

N a  or y g i n a l e  w ła sn ą  J e g o  C e s a r z e w i c z o ­
ski ey  M o ś c i  ręką po dp i s a n o  tak:

K o n s t a n t y  C e s  a r z  e  w i c  z.  
Z  W a r s z a w y  Grudnia  i 825-

M A N I F E S T  N A Y W Y Z S Z Y .
Z  B o ż e y  Łaski  M y  M i  k o ł a  y I .  i t. d. i  t. d.

W s zy s tk im  naszym wiernym p od d a n ym  
w ia do m o  czynimy.

Op ł a k a n y  w y p a d e k ,  który za ć m i ł  d z i e ń  14. 
G r u d n i a ,  d z i eń  w  którym N a s z  Ma ni f e s t  oz-  
n a y m i a ł  l u d o m  N a s z y m ,  że  ws tąp i l i śmy  na  
tron,  z n a n y  iuż  ie st  w e  wszystki ch  s w o i c h  
s z c z e g ó ł a c h ,  p rz ez  p o d a n ą  o n i m  pub l i czn ą  
w ia d o m o ś ć .  W  c h w i l i ,  g d y  p i e r w sz e  w ła d ze  
P a ń s tw a ,  w szy scy  u r z ę d n ic y  c y w i l n i  i  wo y -  
s k o w i ,  lud  i w o y s k o ,  przysi ęgl i  N a m  i e d n o -  
z g o d n i e  p o s ł u sz e ń s t w o  i w i e r n o ś ć ;  a zg r o m a ­
d z e n i  w  Świą tyn iach  N a y  w y ż s z e g o  w zy w a l i  
dla p an ow a ni a  N a s z e g o  b ło g o s ła w ie ń s t w  B o ­
s k i c h ,  garstka b u n t o w n i k ó w , sprze c i w ia iąc  
s i ę  po ws zec .h ney  p r z y s i ę d z e ,  o ś m i e l i ł a  s i ę  
w zga rd z i ć  p r a w a m i ,  z w i e r z c h n o ś c i ą ,  karno­
śc ią w o y s k o w ą  i p rz e k o n a n ie m .  D l a  r oz p ro ­
sz e n i a  rnot łochu  b u n t o w n ik ó w  m u s ia n o  uży ć  
s i ł y .  T a k ie  iest  w  krótkich s ł o w a c h  ca łe  zda ­
r z e n i e ,  tbało z n a c z ą c e  sarno w s o b i e ,  l e cz  
nazbyt  w ie l e  przez  s w o ią  zasadę  i skutki .  Jak­
ko lw iek  N a m  to zd a r z e n ie  m o c n ą  sprawia? bo ­
l e ś ć ,  p o z n a i e m y  w niern n i e d o ś c i g n i o n e  dro ­
gi  O p a t r z n o śc i ,  która karząc ,  z  t e g o ż  s a m e g o  
z ł e g o  do br e  w y p ro w a d za .  Z  s a m e g o  rzutu
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oka  n a  p ie rwsze  w y pad k i  ś l ed z t wa ,  k tórego
c e l e m  są zamieszan ia  z 14. G r u d n i a ,  w skup ie ­
n i u  s ię  które'  ią z r z ą d z i ło ,  dwie  się klassy lu ­
dz i  okazuią.  J e d n i  byli  tylko o b łą k a n i ,  n ie  
wiedz ie l i  o spisku.  D r u d z y  p rawdziwi  spi ­
skowi,  byli  ich p r ze w o d ni ka m i .  C z eg o  chc ie ­
l i  u w i e d z e n i ? —- D o c h o w a ć  swoich p rzysiąg.
— Użyto,  wsze lkich  p o d s t ę p ó w  dla w m ó w ie ­
n i a  w n i c h ,  źe b roni l i  t r o n u ,  a pod w ładzą  
■tego w yo b ra że n ia  n ie  mogl i  s łuchać  żadn ego  
g łosu p r z e k o n a n ia .  Cz eg o  chcie l i  spiskowi ? 
Świę te  s łowa w i e r n o ś c i , p r a w e g o  porządku ,  
p r zy s i ę g i ,  nazwisko  n aw e t  Cesa rz ewic za  i  
W i e l k i t g o  Xięc ia  Kons ta n teg o  były dla n ich 
tylko p o z o r e m  wia ro łoms twa.  Chciel i  ko r zy­
s tać z chwil i  d la  d o p e ł n i e n i a  swoich  wys tę ­
p n y c h  z a m i a r ó w ,  d ł u g o  k n o w a n y c h ,  d łu g o  
r o z m y ś l a n y c h , d ługo  t le i ących  w skrytości ,  
k tó rych  t a j e m ni cę  Rz ąd  iv części  by ł  tylko 
o d g a d n ą ł ;  chc ie l i  o b a h ć h r o n  i p rawa oy cz y-  
s t e ,  za b u r zy ć  Cesa rs two i sp r ow adz ić  a n a r ­
ch ią .  J ak ie  były ich ś r od k i?  —  Z ab óy s t w o .
—  Pie rw szą  ich ofiarą byl  G u b e r n a t o r  woy-  
skow y H r a b i a  M i l o ra d o w i c z ;  t e n ,  k tó rego 
n a  po lu  s ławy los w u y n y  sz an o w ał  w pięciu-  
dz ies i ą t  b i tw ach ,  zg i ną ł  z r ęki  n ę d z n e g o  za- 
bó ycy !  W  tymże  s a m y m  czasie pa d ł y  i i n n e  
ofiary.  P o łk o w n ik  S ti i r le r ,  D o w ó d z c a  pólku  
g r e n a d y e r ó w  p r z y b o c z n y c h ,  z a b i ty ;  G e n e ­
r a ł  - M a jo r  S z e n s z y n ,  G e n e r a ł - M a j o r  E r i e  
d r i chs  i i nni  ci ężko r a n i e n i ;  p r z y p i e c z ę t o w a ­
li krwią w łas ną  h o n o r  i w ie rność  swym p o ­
w in n o ś c io m .  P o c i ą gn ię c i  w ten r o z r u c h  ż o ł ­
n i e r z e  rot  u w i e d z i o n y c h ,  n ie  na l eże l i  do  
tych z b r o d n i ,  ani  c z y n e m  ani  z a m ia re m .  
S u ro w e  ś l edztwo p r z e k o n a ł o  M i ę  o t e rn ;  i  
p o c z y tu ię  Za p ie rwszy akt  sp rawied l iwośc i ,  
za  p ie rw sz ą  M o ią  p o c i e c h ę ,  o g ło s z e n i e  ich 
n ie w in no śc i .  L e c z  taż sarna sp r awied l iwość  
za br an i a  os zc zę dza ć  w ino w ay c o w .  Ws zy sc y  
obięci  ś l e d z t w e m ,  którzy  b ę d ą  p rze ko nan i ,  
u l e g n ą  karze  za s tó sow an ey  do  i ch występków.  
P r z e z  ś rodk i  iuż p r ze ds ięwz ię te ,  sąd ten i ka ­
ra,  o b e y m u ią c  w.całey rozc iągłości ,  we wszy­
stkich r o z g a ł ę z i e n i a c h ,  zł e od  da w n a  z a g n ie ­
ż d ż o n e ,  wytęp i  i e ,  s p o d z i e w a m  s ię  z korze­
n i e m ;  oczyści  z tey za razy  cudzozie rnskiey  
Świętą z i e m i ę  R o s s y i ;  zn i s zc zy  o b m ie r z ły  
sz la c h e tn y m  d u s z o m  zw ią ze k  p raw d  i p o dey -  
ł z e ń ;  roz c ią gu ie  u a  zaws ze  m e  za ta r t ą  i wi*

d o c z n ą  g ran ic ę  p o m ię d z y  miłośc ią  oy cż y zn y  
a na m ię t no śc i am i  r e w o l u c y i n e m i ; p o m i ę d z y  
c hę c i ą  u lepsze n ia  a^ wściekłośc ią  z a b u r z e ń ;  
okaże na k o n i ec  świa tu ,  ż.e n a r ó d  Rossy iski, 
za ws ze  wie rny s u o i e r n u  M o n a r s z e  i p r aw om ,  
o d p ie r a  t a i em ne  us i łowan ia  a n a r c h i i , iak o d ­
pa r ł  n ap a d y  d a w n y c h  swych  w r o g ó w ;  okaże  
i da prz)  kład iak się pozbywać  tey za razy  i do ­
w i e d z ie ,  i e  o n a  n ie  wszędzie do zn i s zc ze n ia  
iest  n i e p o d o b n ą .  T y c h  z b a w ie n n y c h  skut­
ków  ma my  pr aw o spodz iewać  s ię  i oczek iwać  
o d  p rzywiązan ia ,  k tóre ku N a m  i ku N a s z e m u  
t r onowi  oświadczają  wszystkie klassy p o d d a ­
nych.^ N a w e t  podczas  wypadku  dnia 14. wi ­
dz i e l i śm y  z r adośc ią  i wdz ię cz no śc i ą  w m ie ­
s zk ańc ach  s tol icy okazu jącą  się równą ,  p r z y ­
ch y l no ść  iak gor l iwość,  w woysku nayn iecie r -  
p l iwszą zą d z ę  ukaran ia  bu n tu  na p ie rw sz y  
z n a k  C e sa r z a ;  w i ego  wodzach  n ie za ch w ia ną  
wie rn ość ,  n a t c h n ię tą  g łę b ok ie m  ucz u c i em  h o ­
n o r u  i p rzywiązan ia  d o  M o n a r c h y .  P o m i ę .  
d z y  n i e m i  o d zn a cz y ł  się H r a b i a  M i ł o ra d o -  
wi.cz. Ż o ł n i e r z  n ie us t ra szony  , biegły d o w ó ­
d zc a ,  naczelnik  zawsze kocha ny ,  s t r a szny  w 
w o y n i e ,  ł a g od n y  w p o k o i u , r / ą d z c a  p e ł e n  
s p r a w ie d l i w o ś c i ,  go r l iwy  w p e ł n i e n i u  rożka-  
zów  swego  M o n a r c h y ,  syn  poświę con y  ko­
ściołowi  i o y c z y z n i e ,  pad ł  pod  c iosami  po-  
d łey  i zd radz ieck iey  ręki zdała od pola b i t w y -  
l e cz  p a d ł  ofiarą tey g o r l i w o śc i ,  k tórą zawsze 
p łon ą ł ,  p a d ł  w ie r n y  swoiey  powi nn ośc i ,  i o d ­
tąd w rocz n ik ac h  Rossyi  pam ięć  iego będz ie  
w iec zno t rwa łą .  — D a n  w P e te r s b u r g u  d n ia  
tg.  G ru dn ia  roku Pa ńsk ie go  IS25,  a  N as z eg o  
p a n o w a n i a  p ie rwszego .

n  „  XT _ < P ° dP-) M i k o ł a y .
D n i a  1*7. z. m.  N . Ce sa rzowa  Matka o trzy ­

m a ła  list w łas no ręc zn y  J e y  C, M.  Ce sa r zo wey  
E lż b ie ty  z T a g a n r o g u  pod  d n i e m  u .  z. m.  
I n n e  wiadomości  z tegoż mias ta d on o sz ą  £« 
ci ało  zm ar łe g o  M o n a r c h y  p r z e n i e s i o n e  zósta-  
ł o  do  cerkwi  t amteyszego  klasztoru S. A l e ­
x a n d r a  N e w s k i e g o ,  i źe w czasie t ego  o b r z ę ­
d u  N. Cesa rz owa  E lż b ie ta  n a d e r  g w a ł t ow ny c h  
d oz n a ła  w z r u s z e ń ;  ł ecz  rriiino tak bolesnych 
ucz uć  s e rc a ,  zd ro w ie  J e y ,  iak lekarz na dw or -  
n y  Dr.  Sto lf iegen d o n o s i ,  n i e  u legło  zmia n i e ,  
O  pow yżs zy m o b r z ę d z ie  p o d a i e G a z e t a  ganki, 
petertlurgskiia  W iedom osli, nas t ęp u j ący  a r tyku ł  
* T a g a n r o g u  p o d  d n i e m  u .  G r u d n i a :



„ D n  ia dzisieyszego o godzin ie gtóy odbył 
*ię smutny  obrząd przeniesienia  c iała ,  spo­
czywającego w Bogu ś. p. Cesarza Alexandra ,  
z  pa łacu do greckiego klasztoru Je ru za le m -  
sko - A lexandr ow ski ego , przy nadzwyczay  li- 
c z n e m  zg romadzeniu  l u d u ,  który wśród lę­
ków towarzysz) ! t rumnie  naydostoynieyszego 
swego Dobroczyńcy.  O pół  d o ę i e y  Przewie­
lebny  Teofi l ,  Biskup Ekaterynos ławski , Cher-  
sonski i Taurycki  z wyźszern Duchowieńs twem,  
n i em n ie y  osoby wyznaczone  ce remonia łem 
do niesienia  orderów i t rzymania baldachinu,  
i  orszak ś. p. Cesarza i N.  Cesarzowey , zebral i  
s ię  w pa łacu ;  a gdy N.  Cesarzowa Elżbie ta ,  
oddawszy ostatni dług zwłokom Monarchy ,  
k tórego  opłak uiemy,  raczyła się oddal ić  do 
kaplicy pałacowey,  P rzew ie l eb ny  Biskup 
przeds ięwzią ł  zwyczayne pok ropie n ia ,  po 
k tórych obrzęd  źałohrry rozpoczął  się p rzepi ­
s a n y m  porządkiem.  I n n e  Duchowieńs two,  
r ów ni e  iakUrzędnicy  tego miasta f Kupiectwo 
Z Magis tratem sw oim,  zgromadzi l i  się w ach 
przy ległych  domach.  Za Policmeys trem i Do- 
Wódzeą miasta,  z oddzia łem ża nda rm ów ,  o- 
twierał  obchód szwadron pułku kozaków gwar­
dyi- Za n iemi  szła wyższa służba dworska, 
k up iec tw o,  grecki i ruski Magistrat  z swoim 
P r e z y d e n t e m  , Dyrekto r  i Professorowie Gy- 
m n a z y u i n ,  Urzędnicy  mieyse y ,  Szlachta i 
P r e z y d e n t  miasta , maiąc na czele Urzędnika  
pe łn i ąceg o  obowiązek Mistrza obrzędów.  L i ­
czne  duchowieńs two tuteysze i inn ych  miast,

£oprzedzało Biskupa w okazałych orna tach 
ościelnych. Urzęd n ik  przeznaczony do p e ł ­

n i e n i a  obowiązków drugiego  Mistrza ob rz ę ­
d ó w ,  Porucznik  flotty niosący chorągiew ce­

sa rs k ą  przewiązaną  krepą;  G e n e r a ł - Major I -  
łowayski  5 ,  niosący or de r  S. A n n y  i meda l  
ka m pa n i i  18.12 r . ;  G e n e ra ł  -  M a jo r  Sysojew 
^order S. W ł o d z i m i e r z a ,  G e n e ra ł - P o ru c zn ik  
Musin  - Puszkin o r d e r  S. J e r z e g o ,  Generał -  
PorUcznik Denisów orde r  Or ła Bia łego,  H e t ­
m a n  dońskiego woyska Iłowayski  o r de r  S. A-  
le x a n d ra  Newskiego,  G e n e r a ł -  Porucznik  In-  
sort  o r d e r  S. A ndrz e ia  , a p rzy każdym z n ich  
łako assystenci wyżsi Oficerowie gwardyi  lub 
Sztabsof irerowie woyska i f lo t ty ,  poprzedza l i  
ż a ł o b n y  karawan,  przed którym Spowiednik 
4. p. Cesarza ,  maiąc nrży sobie dwóch diako- 
a ó w , n ió sł obraz. Żałobny  karawan, na któ­

rym pod baldachinem  ze zło ło litey  matcryi
z bogatemi ga lonami i kutasami, stała t rumna,  
giasetem obi ta ,  z h e r b a m i  cesarskierni , obey, 
tnuiąca zn ikome szczątki Wie lk iego  M on a r­
c hy ,  zaprzężony był ośrnią końmi ,  ubranernl  
w op ony  z czarnego sukna aż  do ziemi.  Tuż  
przed k a ra u a n e m  szedł  O b e r - W a g e n m e i s t e r ,  
Cesarska korona nad ba ldachinem wskazywa­
ła wysokie dostoieństwo tego śmiertelnika,  nie- 
śmier telnego iv pamięci  Rossyan i w dzieiach 
świata. Sznury i kutasy ba ldachinu unosil i  
G e n e r a ł - M a j o ro w i e  P a w ł ó w ,  Bogdanowicz,  
J a g o d y n  i Radca  Stanu W a c e ń k o ,  z  ośmiu 
Assysten tami  ze Sztabsoficerów orszaku ś. p. 
Cesarza i N.  Cesa rzowey,  idąc obok t rumny 
w płaszczach ża łobnych z gore iącemi  świe­
cami. D w a  powozy N.  P ani ,  którym towa­
rzyszył  Koniuszy n a dw or ny ,  a za n iemi  dwa 
szwadrony pułku kozaków gwardyi  z żałobną  
muzyką  woyskową, zamykały ten smutny  ob­
chód.  Stoiące załogą woysko i przywołany 
na  ten ża łobny obrzęd  z Dońskiego woyska 
pułk he tmański ,  rozstawione były po ulicach 
od pałacu aż do samey cerkwi greckiego kla­
sz toru,  gdzie przy drzwiach g łównych  stał na 
straży setnik tegoż pułku ze swemi  ludźmi i 
z chorągwią.  G e n e r a ł - M a j o r  anyl le ryi  A r -  
no ld i  dowodził  woyskiem użytóm w tym sm u­
tnym obrzędz ie .  W  czasie processyi  konna  
art y 11 ery a dońska rozstawiona na placu przed  
twierdzą,  dawała ognia co minuta  z iednego 
działa.  W śr ó d  cerkwi wznies iono  wystawę 
o iastu s topniach,  czarnem suknem wybitą,  
na którey postawiony był katafalk o stopniach 
obity suknem czerwouem; ,  mieysce przezna­
czone  na t rumnę  pokryte było ponsowyia  
aksamitem z złotemi  herbam i ;  cztery slupy 
unoszą kopułę katafalku , którey wierzch zdo­
bi cesarska k o ro n a ,  ber ło i iablka. Katafalk 
okrywaią naokoło  podpięte  zasłony z pe ns o ­
wego aksamitu i złotoii tego glasetu,  z boga­
temi kutasami i złotą gazą. Na  czterech ro­
gach tey o b s z e m e y  wystawy stoią og ro mne  
kandelabry ,  pokryte mnóstwem świec goreją ­
cych.  Gdy ciało spoczywającego w B ogu  Mo- 
narchy^ wnies ione  b) ło  na to mieyśce,  ubrane  
i le możnośc i  z iak naywiększym przepychem,  
odprawi ł  P rzew ie l ebny  Biskup Mszą  S. i roz­
począł  żałobne n a b o ż e ń s t w o , które ciągi# 
trwać będz ie  aż  d o  smutnego  d n i a , który)



* wyższ ey  wol i  n a z n a c z o n y  b ę d z i e  n a  o d p r o ­
w a d z e n i e  ciała do  stol icy.  Na t ło k  lu d u ,  tak 
m ie sz k ań có w  tego mia s ta ,  iako i i n n y c h  miast  
Ok o l i c znych ,  a na w e t  i o d l e g ł y c h ,  by ł  nad-  
zw y c za yn y .  N i e p o d o b n a  opi sać p o w s z e c h n e ­
g o  ża lu ;  i e d y n ie  ł zy i uczuc ia  są  iego oznaką.  
Ś p ie w an ie  i czy tan ie  ps a l mó w  i ewange l i i  
d n i e m  i n o c ą ,  t rwa c i ąg le ;  r ó w n i eż  odpr awia  
gię s t raż i d y ż u r s tw o ,  iak by ło  do tą d  w sali 
ź a ł o b n e y  w pa łacu .  N iż sz e  okna ce rkwi  za ­
kry te  są cza rne rn  s u k n e m ,  z b ia ł em wy o br a ­
ż e n i e m  krzyża ś . , a n a d  t r z e m a  g łó w n e m i  
d r zw ia m i  w z n o s z ą  s ię  h e r b y  cesarstwa,*4

( P r z e r w a n e g o  a r tyku łu  c i ąg  dalszy. )
W t akiem p o ł o ż e n iu  mus ia ł  N .  P an  wziąść 

• i ę  do  os t r zeysz ych  ś r o d kó w ,  które tein p o -  
t r ze b n i ey s zy m i  b y ł y ,  i le  że  stek g m i n u  p ie ­
n i ę d z m i  i w ó d k ą , k tó rą  s z a f o w a n o , zapalony ,  
za czą ł  s ię  ł ą czy ć  z  b u n to w n ik a m i .  ś r o d k i  
p r z e z  N.  Cesarza  p r ze ds ię w z ię te ,  były nastę- 
p u ią c e ;  P u ł k  P re o b ra źe ńs k i  dos ta ł  rozkaz o b ­
sadz ić  p lac a d m i r a l i c y i , Se m e n ow s k i  s t anąć 
m u s i a ł  na  u l icy p ro wa d zą ce y  do  u ieźdż a ln i  
gwardyi sk iey  i n a  ul icy G a le r n a ia ,  którą się 
id z ie  d o  m a g az yn ó w .  P u ł k  I s inai łowski  i 
St rzelców gw ardy i sk ich  b y ł  n a  od w o d z i e .  
P r ó c z  t e g o  rozkazał  Ce sa rz  i e d n e m u  bata l io ­
n o w i  pu łk u  f inlandzk iego  obsadz ić  mos t  Izaa-  
cki ,  a p ie rws zey  b ry g ad z ie  ar ty leryi ,  mieć  się 
Mr go towości  do  at taku.  T r z y  k o m pa n ie  p u ł ­
ku P a w ło w sk ie g o  r o z ł o ż o n o  na  ul icy G a le r ­
naia .  N i m b y  i e dn ak  p rzysz ło  do os ta tniego 
ś r o d k a ,  chc ia ł  N .  P a n  rozkazać gwardy i  k o n ­
n e y  i kawalery i  gwardy iskiey u d e r z y ć  na b u n ­
tow ni kó w  w z m o c n i o n y c h  z n a c z n ą  częścią  ba ­
t a l ionu  gw ard y i  m o r s k ie y ,  aby ich ustraszyć.  
Je d n a k ż e  n ie  p o d o b n a  by ło  n ie p r z ew id z ie ć  
t ru d n oś c i  w w y k o n a n i u  t ego p rzeds ięw z i ęc ia ;  
gdy c iasność  in ieysca ko rzy s tn e  p o ło ż e n ie  
z b u n t o w a n e g o  t ł u m u  i e szcze  korzystniey-  
szera  czyni ła .  T o  p r ze d s t aw ie n i e  n ie  mia ło  
p o ż ą d a n e g o  sk u tk u ;  b u n t o w n i c y  stali n i e ­
w z r u s z e n i ,  a p opa rc i  d o g o d n o ś c ią  mieysca,  
t rwal i  upa rc ie  p r zy  sw oie m.  R o z k a z i ł  w ięc  
N .  P a n ,  i akko lwiek n i e c h ę t n i e , cz tery  dzia ł a  
p o lo w e  zatoczyć ,  i nab i wszy  ie kar taczami ,  
i e szcze  r az  w ez wa ć  po w s ta ńc ó w  d o  p o d d a n i a  
s i ę  n a  ł a skę i ch M o n a r c h y .  To w ez w a n ia  
beawarunkowa zostało odrzucone. Wten­

czas iuż Cesa rz  p o zw o l i ł  dać  ognia .  Z a  d r u ­
g im wys trza łem r o z p ie r z c h n ą ł  s ię  t łum,  który 
kawalerya givard.  i g w a r d y a  ko n na  po  W a s i l i -  
Os t r ow ie  wdłuź  ang ie l sk iego  p od w al a  i po  
ul icy G a l e r n a i a , g d z i e  im  d r o g ę  do  ucieczki  
p rze c ię to ,  ścigała.  D o  500 s c hw y ta no  iv p i e r ­
wsze y  za raz  chwi l i ;  reszta r o z p ie r ż c h n ę ła  s ię  
w  r ó ż n e  s t r o n y ,  pokryła s ię  w d o m a c h  lu b  
pouc ieka ła  p r ze z  za ma rzn ię tą  Newę .

W i e c z o r e m  pos ta now i ł  N.  P a n  wydać  woy-  
sku rozkaz  p r z e p ę d z e n i a  n o c y  pocj b r on i ą ,  
aby  pows tań com  n i ed ać  sposobnośc i  do n o ­
w y c h  p r ze ds ię w z ię ć  w n o c n e y  porze .  W  ty m  
ce lu  plac z i m o w eg o  pa ła cu  zaiął  pu łk  P re o -  
b raźeńsk iey  g w a r d y i ,  swardyisc.y sa p e r y ,  2 
k o m p a n i e  p ie rws ze go  ba ta l ionu  s t r ze lców 
gw ar d y i sk ic h ,  10 dz ia ł  p i e rwszey  i d r u g ie y  
ba tery i  i t rzy s z w a d ro n y  kawaleryi  g w ar d y i ­
skiey.  J e d n a  ko m p a n ia  s t r ze lców gw ard .  
osadzi ł a p lac p rzy  kana le  Moika,  d ruga  z cz te­
r e m a  dz ia ł ami  udała  się do  mos tu  za t e a t r em  
pr zy  mie sz kan iu  puste lnika .  P ie rwszy  bata­
l ion  pu łku  gwardy i  I sma i iow sk i ey  i s z w a d r o n  
kawalery i  gw ard ,  s tanął  z ąma  dz ia ł a mi  p r z e d  
p a ł ac em  n ap r z e c i w  admira l icyi  za s t rony  r ze ­
k i ,  d rugi  ba ta l ion gw ard y i  s t r ze lców za ią ł  
p l ac  a d m i r a l i c y i ; bata l ion  pu łku  S e m e n o w -  
sk i e g o ,  Mosk i ews k ie go  i r I s ma i lowsk iego  
z  ą m a  dz ia ł ami  a r tyleryi  k o n n e y  i ąm a  sz w a­
d r o n a m i  gwardy i  k o n n e y  zos ta ł  na  p la cu  I z a ­
aka p o d  ro zka zam i  A d ju ta n ta  sk rzy d ło w eg o  
G e n e r a ł a  W a s y n c z y k o w .  W  W a s i l i - O s t ro -  
wie  stały p od  ro z k a z a m i  G e n e r a ł a  B e n k e n ­
d o r f  dwa s z w a d ro ny  gwardy i  k o n n e y ,  i e d n a ’ 
dywizya  p i o n ie r ó w  k o n n y c h ,  batal ion f inland- 
skiey  gw ard y i  z cz te re m a  dz ia ł ami  k o n n e y  
a r ty leryi .  Pu łk  g w ard y i  kozakow pa t ro lował  
W i n n y c h  częściach miasta.  P r z e z  tę ś rodki  
s pok oyn ość  z n o w u  p r z y w r ó c o n ą  została.

{ R eszta  w  przyszłym  numerze.)

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i  d n ia  to.  Stycznia.

P o z i o m e  szczątki  ma larza  D a v i d  p o c h o w a ­
n e  zos tały d n i a  3. z wielką  u roczystośc ią  w ko­
śc ie l e ŚS.  Micha ła  i G ud u l i .  U c z n i o w i e  Kró- 
l ewsk iey  aka dem i i  r y su n k ó w  nieśl i  cho rągwie ,  
l a u ra m i  i n i e śm ie r t e in ic zka mi  o z d o b i o n e ,  n a  
k tó rych  z n a y d o w a ł y  s ię  w y p i s a n e  nazwisk*  
iego obrazów, iako to: Leonidas i t, d.
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Gaz e ta  L e o d y i s k a  za w ie r a  n a s t ę p u j ą c ą  wia ­
d o m o ś ć :  „ R z ą d  każe d r u k o w a ć  wszys tkie
tr ausacta z Je g o  Świ ą to b l i wo śc ią ,  P a p i e ż e m  ; 
doc zy ta ć  s ią  z n ich  b ęd z i e  m o ż n a  m ia n o w ic i e  
Żądania , ażeby  książki s t anu c y w i l n e g o  d u ­
c h o w ie ń s tw u  n a p o w r ó t  o d d a n o . 11

W  L i l l e  w y d ar zy ł  s i ą  s m ut ny  p r z y p a d e k .  
U ż y c i e  p r zez  o m y ł k ą  p roszku  a r sz e n ik o w e g o  
z a m i a s t g u m m y  arabsk iey ,  p rz yp ra w i ło  o s rn ie rc  
ch o r e g o  D o k to r a  Ch i ru rg i i  B r i e l m a n n ,

W  tych d n i a c h  mie l i  s c h ad z ką  tuteysi  p r z y ­
jac ie le  sp raw y  G r e k ó w ,  w za mi a rz e  w yb ran ia  
k o m i t e t u ,  do k tó rego  n a l e ż y ,  p rzyśp ieszać  
z b i e r a n i e  sk ładek  i od sy ł ać  ie p e w n ą  d r o ­
gą  na  m ie y sc e  p r z e z n a c z e n i a .  D o t ą d  u z b i e ­
r a n o  d o p i e r o  2198 Franków-  K o n c e r t ,  który 
dać  ch c ia no  w K ró le w sk im  teat rze  na  korzyś ć  
G r e kó w ,  d o z n a ł  t rudności .

TFyrocznia  p o w ia d a ,  iż P ó ł k o w n i k  U n l a w ­
s' o n ,  były Kroi  S z w e d z k i ,  d ow ie d z ia w s zy  s ią  
o  śm ie rc i  Ce sa rz a  A l e x a n d r a ,  o pu śc i ł  n ag l e  
M o g u n c y ą .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a  d n i a  10. Stycznia .

K r ó l  daw'ał wczoray  p r y w a tn e  p o s ł u c h a n i e  
X i ą d z u  D e s m a z u re ,  ap os to l sk i em u Missyona-  
r z o w i  i J a ł m u ż n i k o w i  pos e l s twa  f ra ncu zk ieg o  
w K o n s ta n ty n o p o lu .  W s i ą d z i e  o n  w kr ó t ce  
w  T u l o n i e  na o k r ą t ,  w  za m ia rz e  u d an i a  sią. 
n a  n o w o  do K o n s t a n t y n o p o l a  d o  s t różów g r o ­
b u  świątego.  ^

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z Marsy l i i ,  M a rs z a ł e k  S u ­
ch e t ,  X i ą ź ą  A lb u f e r a ,  po  d w u le t n ic h  c i e r p ie ­
n i a c h ,  rozsta ł  s ią  z  tym św ia tem  d n i a  3. rn. b. 
w  d o b r a c h  sw oic h  St. J o s e p h .  U r o d z i ł  s i ą  
S u c h e t  r. 1772 w L u g d u n i e ,  gd z i e  podcz as  
w y b u c h n i e n i a  r ew olu cy i  po kaz a ł  s i ą  iey s t r o n ­
n ik ie m .  W  z a w o d z ie  w o i e n n y r n  wsławi ł  s ią  
n a y p r z ó d  p r zy  o b l ą ż e n i u  T u ł o n u ;  p o s ł a n y  
p o t e m  d o  a rmi i  w ło sk ie y ,  m ia ł  s p o s o b n o ś ć  
o d zn a cz yć  s i ą  m ą s t w e m  i o dw ag ą  w p ie rw sz ey  
iey kam pan i i .  W w o y n a c h  r .  1805 i 1806 był  
j e d n y m  z  n a y c z y n n i e y s z y c h  G e n e r a ł ó w  N a ­
p o le o n a ,  G d y  wo yn a  w H i s z p a n i i  wy bu ch ła ,  
po s ł a n y  t am S u c h e t ,  mia ł  szczęśc ie  od n o s i ć  
zawsze  zwyc iąz twa n a d  H i s z p a n a m i  aż do  b i ­
twy p o d  W i t t o r y ą .  P o  restauracyi_ m i a n o w a ł  
go  L u d w i k  X V 11E P a r e m  F r a n c y i  i G u b e r n a ,  
t o r e m  Alz a cy i .  Ż e  zaś  w c iągu  100 d p i , gdzie.

by ł  d o w ó d z c ą  p o ł u d n i o w e y  a rmi i  pod  L ugd u-  
n e m ,  p rzy ią ł  pa ros two  od N a p o l e o n a ,  został 
wiec  za p o w to r n e y  r e s t a u r a c j i  z l isty Parów 
w y m a z a n y ,  Jeez r. x&i'S z n o w u  w n ie y  umie ­
s z c z o n y .  Zos tawia  w d o w ą  i ki lkoro dzieci.  
Z r o b i ł  t e s t a me nt  p rzy  z u p e ł n e m  na umyśle 
z d r o w i u ,  wy spowiada ł  s ią  i zos ta ł  o le i ern  ś, 
n am as z cz o n y .  Cia ło  ic-go n a b a lz a m o w a n ą  
p r z e w i e z i o n e  b ęd z ie  do Pa ryża .

W  N e a p o l u  za d ek r e t o w a n o  — wbretv  zda. 
n i u  s t a ry c h ,  że  sp raw ie d l i w ość  p o w i n n a  b , 
ś lepa  — iż ś lepota iest  p r ze sz k o d ą  do  wykot,  
wania. o bow iąz kó w są d z ie g o .

O d  n ie i ak iego  czasu u t r zy m y w a ła  s i ą .w  P a ­
r y ż u  k o m p a n i a  f ał szerzy ,  którzy z3 250 do 3 a 
F r a n k ó w  wydawal i  me t ryk i  śmie rc i  dla oso 
o k tó rych  fami l ie  ich od  nieszcząśl i  wey woy.  
ny  Hossyiskiey.  nic n ie s łysza ły .  P o m i e n i o n a  
k o m p a n ia  sp r ow adz a ł a  r z e te ln e  me t ryk i  zey-  
śc i a ,  l ecz  p rzez  p r oce s  c h e m i c z n y  wywabia ła  
właściwe  nazwiska,  a na  to mi ey sc e  wpisywała 
p o te m  ż ą da n e  naz wiska .  P r z e z  to oszukań-  
s two wydarza ło  s i ą ,  i ż -mąźowie ,  powróc iwszy  
z  R o s s y i ,  zastali  swe żony  żyiące  w nowen .  
m a łź e ń s t w ie .  Z  p o w o d u  t ego ch e m ic z n e g  
p r ocessu ,  wy to cz o ny  t e raz bąd z ie  p r zec iw  tey 
w y b o r n e y  spó łce  p r oce s  sądowy.

P a n K o e c h l l n ,  D e p u t o w a n y  D e p a r t a m e n t u  
w y ż s z e g o  R e n u ,  z ł o ż y ł  na r ące P a n a  Kazi­
m ie r z a  P e r r i e r  z n a c z n ą  s u m m ą ,  uzb ie rana 
p r z e z  m ie sz kań ców  tegoż D e p a r t a m e n t u  dla 
famil i i  G e n e r a ł a  Fo y .  Ofia ry  te w y n o s z ą  te­
raz  699,007 F r a n k  40 Cen t i inów.  — Siódma 
I z b a  Są du  p o l i c y in e g o  osądz i ł a  o n e g d a y  2ch 
ludz i  na ó d n io w e  wi ąz ie n i e  za to, że  bez  upo­
w a ż n i e n i a  pol i cy i  p rzeda wal i  p ub l i c zn ie  życio- 
p i s m o  G e n e r a ł a  F o y  i ob ra z  i ego p og r ze b u .

H i  s z p a n i  a.
Z  M a d r y t u  d n i a  29. G ru d n i a .

K r ó l  po dp i sa ł  wyrok  p r zyw rac a i ący  wielką 
R e d ą  Stanu.  —- C h c ą  wiedzieć. ,  iż P a n  Zea 
n ie z w ł o c z n i e  p o ie d z i e  z D r e z n a  z p o le te n i a -  
m i  d o  n o w e g o  Cesa rza  d o  Pe te r sb u rg a .  — 
W  B e ta n z o s  w Gal i cy i  za b r a n o  z d o m u  G e n e ­
rała  y u i r o g a  sz ab lą  h o n o r o w ą ,  k tórą m u  n ie ­
gdyś  o f i arowały  S tany Cor tes  za iego  postępek 
n a  wysp ie  L e o n .  S zab lą  t ą  o pr aw ca  pub l i ­
cz n i e  n a  kawałki  p o ł a m a ł  i p rzy  w ie l k im  zgieł- 
Jtp pospólstwa^ w w o d ą  wrzuci ł .

{Dwa Dodatki•)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 21. Stycznia 1826.')

P a ń s t w o  O t t o ma ń s T i i e .
Z n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dnia 2.

Stycznia .

N a y n o w s z e  do n ie s i e n ia  z K o r f u  d n ia  24- 
G r u d n i a  po m y ś l n e  są dla Greków.^ O d d z i a ł  
z 3000 lud z i ,  wys łany  p r ze z  I b r a h i m a  Baszę 
d o  K o ry n t u  zosta ł  dn ia  8. G r u d n i a  po d  Ko-  
r y n t e m  od  G rek ów  zbi ty i po większey części  
z n i es i on y .  S tanow cz e  wypadk i  pod Saloisą,  
tzkąd T u r c y  z u t r a t ą c a ł e y  ar ty l l eryi  i amuni-  
a y i  zostal i  w y p ę d z e n i ,  t a m u ią  dz ia ł an ia  p r z e ­
c i w  Misso londze ,  a l bo w ie m  Seraskie r  Reszy d  
J a s z a ,  z a g r o ż o n y  z ty łu ,  l e dw ie  ma do r o z ­
r z ą d z e n i a  p o ło w ę  swoiey  zbiegos twe tn  b a r ­
dzo  o s ła b io n e y  armi i .  W s z e la k o  K a p u d a n  
.Basza,  który krąży m ię dz y  Pat ras  i Missolon-  
g ą , sposob i  się do  n o w e g o  sz t u rm u.  A n ­
gielska e skadra na A r c h i p e l a g u  p r z e p r o w a ­
dzać b ęd z ie  P a n a  S tra t ford C a n n i n g  aż do 
D a r d a n e l i ó w .  G r e c y  p o ch le b i a ią  s o b ie ,  iż 
s ię  za  n i m i  wstawi  w K o n s ta n ty n o p o lu ,

Z p r z e d m o w y  P .  C h a  t e a u b r i a n d  etc.
(Dokończenie,')

„ Z a r z u t  cha rak te rowi  G rek ów  u c z y n io n y  zb i ­
ja n a s tę pn ie  a u t o r ,  m ó w i ą c ,  iż niespravvieli- 
w ie iest  obycza ie  kupcó w s t nyr neń sk ich  i X i ą -  
i ą t  f ana ryo tyck ich  rozc iągać  na  ca ły  n a r ó d ;  
że ieżel i  Grecy  inaią swoie  w a d y ,  to wszakże 
■od n i c h  ż a d e n  n a r ó d  n ie  iest  wo ln y  ; przypo-  
m n i y m y  sob ie  ty l ko ,  iak to dz ie iop i sowie  a n ­
gie lscy o F r a n c u z a c h  sądzą  pod  tym wzg lę ­
d e m !  a z resz tą  n ie  i e s te śmy po w oł an i  w ob e-  
ęney sprawie Greków z Turkami do  są dze n ia

p r zy m io tó w  obo yga ,  lecz  n a m  n a l eż y  pa t rz eć  
na  s łuszność  s p r a w y ,  która G re k o m  br on  w 
r ę k ę  podała .  J e ż e l i  w n ic h  spos t rzegamy w y ­
s tę pk i ,  k tóre n ie w o la  p r z y n io s ł a ,  n i e  iestźe 
b e z b o ż n o ś c ią ,  p rzymu sz ać  ich do da l szego 
z no s ze n i a  tey n i e w o l i ,  chociażby tylko d la  
wys tępków s a m y c h ,  w  które i ch to i a rzm o 
wp rawi ło .  Z n i s z cz c i e  p r z y c z y n ę ,  a u s t a n i e  
sku t ek ,  a n i e  szkaluyc ie  G re kó w  dla t ego,  źe  
im n ie ch c ec ie  dać p o m o c y ,  i n i e  oska rzayc ie  
ofiar  n i e szczęś l iwych ,  aby s ię  usp rawied l iwić ,  
źe  z ich opraw cam i  t r zymacie .  —  N a r e sz c i e  
u  G r e k ó w ,  iako w n a r o d z ie  chrześc iańsk im,  
p rzypu śc ić  m o ż n a  więcey  p r z y m i o tó w  oby-  
cz ay no ś c i ,  n iż  u M a h o m e t a n ó w ; i i eże l i  ci  
pos iada l i  w ięc ey  o w y c h  c n ó t  sz cze gó l nyc h ,  
k tó rych  s ię  naby wa  p r ze z  ci ągłe roz k a zy w a­
n ie ,  to mieć  k o n ie cz n ie  m u sz ą  mn ie y  n iż  G r e ­
cy tych cnó t  o g ó ln y c h  , które n a l e ż ą  do ca ło ­
ści spo łeczeńs twa .  J u ż  więc  i z t ego w z g lę d u  
p o w i n n a b y  E u r o p a  l u d o w i ,  który po s tę p u ie  
p o d łu g  p raw  p r zyw rac a i ąc ych  świa t ło ,  dar. 
p i e r w s z t ń s t w o  n a d  l u d e m ,  który wsze lkie  u- 
o b y cz a i en ie  niszczy.  —  Na. za r zu t  n ie i e dn o -  
ści G re k ó w  o d p o w i a d a ,  że  zamiast  s ię t ćy 
d z i w i ć , o w sz e m  z na y w ię k sz em  podaiwie-  
n i e m  uwie lb iać  na leż y  t e n  p rawdz iwy  zapał ,  
który w n a r o d z ie  tak p o r o z r y w a n y m  , tak n i e ­
wolą u c i ś n i o n y m ,  potraf i ł  sko ia rzyć ow jaki­
ko lwiek w ęz e ł  i e d n o ś c i ,  tyle  zn ieś ć  p r z e c i ­
wn ośc i  i tyle p raw dz i wie  c u d ów  w b o i u  i u- 
r z ą d z a n i u  kraiu dokazać .  —  G d y b y  by ł  p o ­
d r ó ż n y  iaki zw iedz i ł  p ó ł n o c n ą  A m e r y k ę  wła­
śn ie  w tey chwil i ,  k iedy  p rz e g ra n a  p o d  B r o o ­
klyn  tysiąc klęsk r o z m a i t y c h  za so bą  p o c i ą ­
g n ę ł a ,  n i e w i e r n o ś ć ,  z d r a d ę ,  n i e u f n o ś ć ,  a
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pr zy  tern n ę d z ę  p rawie  <lo r o z p a c z y  u p o w a ­
ż n i a ją cą  w zn ie c i ł a ,  iakążby n a m  by ł  zda ł  
sp r aw y  wtenczas  ze  s tanu  rzeczy  t a m e c z n y c h ?  
n i e  by łź e b y  na c ze ln i ków  wys tawi ł  iako ludzi  
d u m n y c h ,  zysku c h c i w y c h , pows ta ńcó w za 
r a s ę  ludzi  n iezgodną ,  i n i e zd a rn ą  do  w o l n o ­
ś c i ,  a ca łego  pow s tan ia  za n ik c z e m n y  bez -  
r z ą d ,  k tó rego bez pr aw ia  i n i c g od z i w oś c i  n a ­
r ó d  wkrótce  p o d d a ć  m u sz ą  pod  zw yc ięz ką  
b r o ń  W i e l k i e y  B r y t a n i i ?  iakkolwic-kby i e-  
d n a k  do n ió s ł  o p r a w d z i e ,  o którey s ię  n a o ­
cz n i e  p r ze kon a ł ,  p r ze c i e żb y  skuf lbkosta teczny 
w i d o c z n y m  go  okaza ł  k łamcą .  A  o i leż to 
w k o rz y s tn ie y s z e in  zos tawal i  A m e r y k a n i e ,  n i ż  
t e ra z  G r e c y ,  p o ł o ż e n i u ?  N i e  byli  wszakże 
n i e w o l n i k a m i ,  posiadal i  zwyc za ie  p o r z ą d n e ­
g o  r z ą d u ;  każde  pańs two rzą dz i ło  s ię  s p o ­
s o b e m  p r zy z w o i ty m  i mia ło  si ły,  iakie p o s u ­
n i ę ta  cywi ł i zacya  na d a ie .  N i e c h a y  więc p o ­
d r ó ż n y  wystawia n a m ,  iak c h c e ,  o b r a z  bez- 
r z ą d u ,  iaki w Grecy  i natrafi ł ,  lub r o z u m i e ,  że 
naf raf i ł ,  n i c  n a m  in n e g o  n ie  potraf i  o d m a l o ­
w a ć  iak tylko zw y c za y n y  s tan n a r o d u  ciężki  
p o ł ó g  wolnośc i  o d b y w ai ą ce g o .  N a d z w y c za y-  
n i e y s z ą  by łob y  r z e c z ą , gd yb y  n a m  d o n o s z o ­
n o ,  że  w M o r e i  p rzy  w k r o c z e n i u  I b r a h i m a  
wszys tko iest  sp o k o y n ie  i w kwi tną cym  sta­
n i e ,  n i ż  że  G re cy  są w p o r u s z e n i u ,  że ro zk a­
zy  źle są  w y p e łn i a n e ,  że  s t r ach o p a n o w a ł  
t r w oż l iw e  d u s z e ,  a ki lku chc iw ych  z n a cz en i a  
a  m o ż e  i zd r ay ców  us i łu ią  korzystać  z n ie sp o -  
ko yn o śc i  swey  oy cz yzn y .  —  W  końcu  s ię  
z n a y d u i e :  A  gd y b y  iuż  b y ł o z a p ó ź n o !  g d y ­
b y  G re cy  musie l i  u l e d z ,  g d y b y  se rca  wszy ­
s tk ie  dla l i t ości ,  i oczy dla u zn a n ia  ocz ew i -  
Stey r ze cz y  zam kni ę t e  zna le ź l i !  gd y by  n i e ­
s z c z ę s n e  ofiary d o  ró żn y c h  mia ły się uciekać 
n a r o d ó w ,  i r oz sy p a n i  po calay  z i em i  oskarżal i  
na s z  wiek p r ze d  s ą d e m  całey  ludzkości  i p ó ­
ź n y c h  p o k o le ń ;  wtenczas  p o d o b n i  g r u z o m  
swey  d a w n e y  o y c z y z n y  sta wszy s ię  p r z e d m i o ­
te m  po d z i w i en ia  i po ża ł ow an i a ,  ukazywal iby  
m i n  szczątki  wielk ego  n a r o d u .  W t e n c z a s  
d o p i e r o  wysz łoby  p raw o  n i e u b ł a g a n e  na i aw:  
Szczęś l iwi  ci-, k tórzy n ie  n a l e ż t l i  do  s tyru 
r z ą d ó w  świata w d n iu  o w y m ,  k iedy  G r e c y ą  
w y d a n o  na z g u b ę ;  sto razy lep iey było w t e n ­
czas  ost a tn im być z Ch rześc ian ,  którzy napró -  
żrto wzn os i l i  p r oźb y  do t r o n ó w !  T y s i ą c  ra-

zy  b ez p ie c z n ie y s z ą  b ę d z i e  p a m i ę ć  s łabego 
o b r o ń cy  p raw  p r ze ś l ad ow a n ey  rel igi i  i cier- 
p i ącey  ludzkości . “

Rozmaite Wiadomości.

P o z n a n  dn ia  20. S tyczn ia .  Z n a n y  korzy­
s t n ie  z w ie lu  p u b l i c zn yc h  r e c e n z y i  J P .  L e ­
w i  t ,  F o r t e p i a n i s t a , a t e raz P r o f e s s o r  przy 
K o n s e r w a t o r )  urn W a r sz a w s k ie m  , p r z y b y ł  tu, 
w p r z e ie ź d z ie  sw oi m do  Be r l ina  i za pe w ne  
n ie o p u śc i  nas  n i e da w sz y  s i ę  s łyszeć  w pu b l i ­
c z n y m  konce rc i e .

Dnia 18. było 9 —  dnia 19, g —  dnia 20* 
13 stopni zimna.

Osta tnia  twie rdza H i s z p a ń s k a  w południo-  
w ey  A m e r y c e  St. J u a n  de  U l l o a  p o d d a ł a  się 
n i e p o d l e g ł y m .

P o l i cya  t e a t r a lna  w  M e d y o l a n i e  zakazała 
woł ać  da capo, wy iąws zy  na  osta tn iey repre* 
zen ta cy i  w roku ,  al e i to z  o c h r o n ą  śpiewaków.

Gaz e ty  za g r an ic zn e  w s p o m in a ią  o  podda* 
n i u  się Mis so l ong i  T u r k o m .

P o d ł u g  u r z ę d o w y c h  wi ado m ośc i  z Bukare* 
s tu  i z Jas so w wzmaga  się za raza m o r o w a  tak 
w  o b y d w ó c h  X i ę s t w a c h , iako też w sąsie- 
d n y e h  p r o w i n c y a c h  Ot to ma ń sk ic h .

P o s ą g  n i e ś m ie r t e ln e g o  F e n e l o n a ,  A rcy-Bi -  
skupa D y e c e z y i  C a m b r a i ,  i au t o r  Telern.ika,  
zos ta ł  dn ia  2. rn. b. p r / y  r e l ig iy n y m  obrzę ­
dz ie  w kośc ie l e k a t e d r a ln y m  w Catnbrai  
w zn ie s i on y .



Przychód  i rozchód  instytutu zupy Rum- 
fordskiey w Poznaniu za rok od dnia 1. 

Listopada 1821 do dnia 31 . Paździer­
nika 1822 .

R o z d a w a n i e  ia d ia  u b ó s t w u  z a c z ę ło  s ię  z  p r z y ­
c z y n y  ł a g o d n e y  z im y  d o p i e r o  z d n ie m  r .  S ty ­
c zn ia  1822 i t rw a ło  d o  d n ia  23- M aia .  W  ty m  
p r z e c i ą g u  c z a su  w y d a n o  29,940 p o rc y i  z u p y  
R u m f o r d s k ie y .  P r ó c z  tego  z n a c z n a  l iczb a  u b o ­
g ich  r o d z i n  o d b ie r a ła  m ie s i ę c z n e  w sp arc ie  po  1 
d o  5 T a l .  O f ia r  w  w ik tu a ła c h  n i e o t r z y r n a ł  w 
ty m  r o k u  in s ty t u t .  P r z y c h ó d  w y n o s i ł  1671 T a l .  
3 ś rg r .  i 9 f e n . ,  to  i e s t :

i )  W  ofiarach dobroczynnych 181 Tal, S śgr. 9 Fen,
a) Prowizye od wypożyczonych

kapitałów  \  . . . 358 — 2 J —
3 ) D ochód z przedsięwziętey na 

korzyść instytutu loteryt robót
dam skich. . . 661 — 10 —

4 ) D ochód z danego w  dniu IJ .
Czerwca 1822. koncertu przez
niektórych przyiaciól muzyki 69 —■ 20 —

5) Za 6 exemplarzy w spom nia­
nego dzieła Hrabi Raczyńskie­
go po 6<SJ T al. , . 400 —

O g ó ł  . 1671 Tai. 3śgr. j f e n .

R o z c h ó d :
O  W ypłacane co miesiąc w spar­

cia . . . . . 611 T al. — śgr. — fen.
*) Za w iktuały : Eiięso, iarzyny

i t. d. . . * . . Igo —  26 — g i  —
£) Zapłata dw om  w kuchni po- 

sługm ącym  kobietom  i dro­
bne w ydatki . . . 65 — 15 ~  1 —

4) Za drzew o i na pomnieysze
jałm użny . . . 23 — 21 — 3 —

O g ó ł  . 881 la l . 3 % '- 14 fen.

P orów n an ie  :
Zapas kastowy z przeszłego roku 117* — 12 — —
Przychód . . . . 1671 — 3 -T 9 —

O g ó ł  . 2842 Tal. 16 śgr. 4} fen.
Rozchód • . . 881 — 1 3 — i i  —

Pozostań; zasobu kassowego . I J > 5 l  T al. 13 śgr. 3 t e l l .

P o m i ę d z y  d o b r o c z y n n e m i  o f ia ram i z n a y d u -  
ie s ię  25 T a l! . ,  k tó re  n a  k o ń c u  ro k u  w k a sy n ie  
u z b i e r a n o .  P o d o b n i e ż  to w a rz y s tw o  w  d o m u  
w o ln y c h  m u l a r z y ,  p o m n ą c  sw y ch  c ie rp ią c y c h  
b rac i  p r z e d s ię w z ię ło  k o l l t k t ę ,  z  k tó rey  I n s t y ­
tu t  13 T a l i .  o t r z y m a ł .

P e w i e n  s z a n o w n y  o b y  w att  1 m ias ta  t u t e y s z e -  
g o  z ło ż y ł ,  iak k a ż d e g o  ro k u ,  n a  R o ż e - N a r o d z e -  
n i e ,  d la  in s ty tu tu  24  T a l i .

P r z y c h ó d  i r o z c h ó d  o d  d n i a  1. L i s t o p a d a  
1822 . d o  d n i a  31 . P a ź d z i e r n i k a  1823 .

S to ł o w a n i e  z a c z ę ło  s ię  d n ia  2 r .  G r u d n i a  
1822. w n o w y m  lo k a lu  w k la sz to rz e  S ió s t r  M i ­
ło s ie rd z ia  i t rw a ło  do  d n ia  24. M a ja  1823. 
P o d c z a s  o s t re y  z im y  n a t ło k  b y ł  n a d z w y c z a y n y ,  
tak iż p o  n a y w ię k sz e y  częśc i  n a  d z i e ń  300 p o r -  
cy a m i w y s ta rczy ć  n ie  b y ło  m o ż n a .  O g ó ł e m  
w y sz ło  42 ,580  p o rc y i  z u p y .

P r z y c h ó d  w y n o s i ł  1760 T a l .  28 śgr. 9,f. iako to :
1) W ofiarach dobroczynnych 326 Ta!. 2 śgr. 6 fen.
2) Prowizye od powyższych ka­

pitałów . . . . . .  413 — 15 _
3) Z  przedsięwziętey na dobro

Instytutu loteryi . , . 612 — 21___ 3  —
4) Z  konceitu  przedsięwziętego 

przez P. Porucznika Dresch-
Rc ęo ««

5) Za 5 exemplarzy wiadomego 
dzieła Hrabi Raczyńskiego po
66ł  Tali ..............................  333 —  10 —

6) Za 20 exemplarzy wydanych 
przez Hrab Raczyńskiego o- 
ryginalnych listów Króla Ja­
na Sobieskiego . . . 25 — lo  —

O g ó ł e m  1760 — s8 — 9 __

S z la c h e tn y  d o b ro c z y ń c a  d a r o w a ł  I n s t y t u t o ­
wi p r z e z  o d s t ą p ie n i e  p r z e z n a c z o n y c h  m u  za  
p o d r ó ż  u r z ę d o w ą  d y e t ,  s u m m ę  2 0 0 T a l  2 0 Ś b r .

P e w i e n  B e z im ie n n y  o f i a ro w a ł  u b o g i m  24 
T a l .  n a  g w ia z d k ę .

R o z c h ó d :

i )  Koszta urządzenia now ego lokalu w  klasztorze 
Sióstr miłosierdzia . . 182 T al. JJŚgr. — fen.

S) W sp, rcie dla pogorzelców w
Rogoźnie . . . . . 100 —

3)  Wypłacane co mii-siąc wspar­
cia .......................... % . 486 _

4) Jałmużny, komorne i drze­
wo dla podupadłych familii 344 — 29 —• 6 —

5) Za wiktuały . . . .  461 — a8 — 1 —-
6)  Zapłata dwóm kucharkom, 

z a  kupno niektórych sprzę­
tów i inne drohne wydatki 79 — 27 6 —

Ogói 1655 — 10 — 1 —r
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Porównanie:

Zapas kassowy z roku  zeszł. 1561 T al, 13 śgr. 3 fen.
D ochód  1760 — s8 — 9 —

O g ó l  3732 —  12 —
Wy d at ek  . . . . . .  1655 -  10 —  1 —

R em anent . . . . . .  S0Ć7 — 1 — 11 —
2którego przez zakupienie listów 

zastaw nych zam ieniono sum - 
rpę 2050 na kapitał; a zatem
pozostało w  kassie tylko 17 — 1 — 11 —

Przychód i rozchód od dnia 1. Listopada 
1 8 2 3 . do dnia 3 1 . Października 1824 .

Sto łowanie  zaczęło się iuź dnia 1. Grudnia  
I823. i trwało aż do drna 24. Maia 1824; roz ­
dano  48)300 porcyi.

Przychód wynosił 2354 Tali. 14 śgr. 3 fen., 
to iest:

1) W  dobroczynnych ofiarach 169 T al. 24 igr. 3 fen.
2) P r o w i z y e .......................  3 9 5  — u  — 6 —
3) Loterya na  dochód Instytutu

p r z y n io s ła   522 — 7 —  6 —•
4 ) Koncert wydany przez tu tey-

sze tow arzystw o śpiewania 100 —
5 ) O dpłacone kasie kapitały 1170 —

O g ó ł  2357 —  14 —  3  —

M iędzy  ofiarami dobroczyrinemi znayduie  
s ię  too  T a li . ,  które pewna tuteysza wielce sza­
now na wdowa darowała.

R ozchód:
l l :W sp a rc ia  miesięczne , 708 T al. i j  ig r. -  fen,
2} Kom orne za ubogie familie 105 — lfi — 3 —
3) Drzewo dla ubogich , . 43 — 22 —  6 —
4 ) W i k t u a ł y ........................ 311 — 7 —  9  —
5) Zapłata dw om  kucharkom  i

n iektóre drobne w ydatki 31 — 27 — fi —
O gół w ydatku 1200 — 29 —

P orów nanie:
R em anent kassowy z  r .  zeszł. 17 _  1 _  n
Przychód 2357 —  14 — 3 —

Razem 2374 — 16 — s —
Pozostałe zapas kasty 1174 — 17 — 2

O d  dn ia  1. L is to p a d a  1S2 4 . d o  dn ia  31 . 
P a ź d z ie rn ik a  1825 .

R ozdaw anie  zupy zaczęło się dnia 16. Gru- 
dnia 1 8 2 4 . i ciągnęło się do dnia 2 4 . Maja 1 8 2 5 . 
Przez  ten czas wydano przeszło 5 0 ,0 0 0  porcyi 
z u p y ,  ile źe codziennie  przychodziło wtęcey 
3oo ubogicli, po naywiększey części z polece­
nia tuteyszego D yrektoryutn ubogich. Przy. 
chód wynosił 1 3 6 1  Tal. 2 7  śgr.,  iako to:
i )  W  dobroczynnych ofiarach 30 T al. — igr. —  fen, 
s) Prow izye . . . 368 — 12 — 6 —
3) L oterya w  dzień now ego ro­

k u  1825 odbyta przyniosła 403 —  14    6 —
4 ) Za I exemplarz Podróży H r.

Raczyńskiego . , , fio —
5) O dpłacony kapitał . . ęoo —

O g ó ł  .  1361 —  27 — -------

W y m ie n io n e  pod  r. 30 Tal. ofiarowane by­
ły  przez pewnego Szanownego Obywatela, 
k tóry każdego roku Ins ty tu t  zasila.

Rozchód:
1) W sparcia miesięczne . 469 T al. 3 1 ig r. — fen,
2) W sparcia dla c h o ry ch , pod­

upadłych mieszczan i t. d. 234 — 9   .  —
3) Kom orne dla m ektfiiych u-

bogich fam ilii, . . 68 —  1 1 —  -__
4) Drzew o dla ty ch że . . 3 7  —  56 — - __
5) Za w iktuały . . . 188 —  U  — 6 —
6) Zapłata dwom  kucharkom  26  — 10 — -  —
7) N apraw a sprzętów kuchen­

nych  . . . .  1 4 —  1 9 — 2 —
g) Przydatek do kollekty dla

Szarych Sióstr . . 1 0 0 —-
9 ) Do funduszu instytutu ch o ­

rych  w  klasztorze Szarych 
Sióstr . . , . tooo  —

Sum m a rozchodu . 2455 Tal. 26 igr. Sfi fen.

Porównanie:
Zapas kassowy z r. zeszł, . 
P rzychód  . . . . . . .

>>73 — 17 — 
>361 — 27 —

2 —

O g ó ł ->35 T al. 14 igr. 2 fen.

R ozchód 2499 — 2fi — 8 —
Pozostaie 35 T al, 17 igr. 4 l«n.



Dodatek drugi do Gazety W ielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 6.
(Z  dnia 21. Stycznia 1826.)

O B W I E Ś  Z C Z E N I E .

£ .1  rozpoczętego w dniu 3. Stycznia 1825. długu państwa, wypadłe na następujące 
o s m e g o ciągnienia premiów na obligi numera premie, iako to :

p o  1 3 5  T a la r i

1 9,93 4 7 35,141 13 57,954 19 185,363 25 262,729
2 10,634 8 37,120 14 101,559 20 189,218

216,145
26 264,035

3 10,670 9 38,660 15 109,262 21 27 266,208
4 13,086 10 40,222 16 111,316 22 216,536 28 288,901
5 17,230 11 40,346 17 134,000 23 218,641 29 290,416
6 21,026 12 57,931 18 144,424 24 262,114

p o  18  T a la r .

1 2,407 13 8,013 25 14,548 37 21,667 49 35,558
2 2,709 14 8,059 26 16,692 38 21,668 50 35,914
3 3,700 15 8,475 27 17,407 39 21,714 51 37,353
4 4,307 16 8,763 28 17,657 40 21,832 52 37,382
5 4,805 17 8,972 29 18,101 41 21,995 53 37,819
6 5,138 18 9,085 30 18,102 42 22,531 54 3S,39S
7 5,151 19 10,295 31 18,247 43 22,544 55 38,695
8 5,154 20 11,394 32 18,360 44 22,545 56 42,663
9 6,097 21 12,251 33 21,030 45 23,516 57 43,132

10 6,685 22 12,254 34 21,044 46 23,543 58 43,510
11 7,336 23 ' 13,167 35 21,414 47 25,202 59 43,585
12 ' 7,382 24 13,413 36 21,514 48 34,146 60 43,839
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D a l s z y  c i ^ g :

6 f 44,101 94 85,463 127 130,476 160 189,602 193 234,410
62 48,100 95 85,849 128 134,281 161 200,282 194 235,231
63 48,936 96 86,466 129 134,795 162 201,105 195 236,370
64 49,424 97 86,870

87,811
130 137,713 163 201,194 196 236,942

65 51,794 98 131 140,839 164 203,209 197 236,9.43
66 52,769 99 87,943 132 141,799 165 205,476 19S 236,944
67 52,873 100 92,347 133 141,833 166 205,479 199 245,131
68 53,455 101 92,358 134 142,S71 167: 206,808 200 248,585
69 55,884 102 93,457 135 154,723 168 214,612 201 252,130
70 56,373 10.3 96,833 136 154,856 169 214,674 202 252,504
71 56,401 104 102,286 137 156,138 170 216,327 203 260,645
72 57,922 105 102,382 138 156,311 171 216,944 204 261,023
73 57,923 106 103,774 139 156,374 172 217,739 205 262,689
74 57,930 107 104,107 140 160,256 173 217,742 206 262,845
75 57,950 108 104,306 141 161,545 174 218,008 207 263,267
76 64,126 109 104,904 142 163,502 175 218,670 208 264,046
77 65,276 110 108,276

110,197.
111,203

143 163,801 176 219,032 209 267,162
78 65,372 111 144 169,671 177 219,034 210 274,848
79 67,109 112 145 171,060 178 220,479 211 275,530
80 67,290 113 116,239 146 172,112 179 221,476 212 275,531
81 68,576 114 116,408 147 174,948 180 222,115 213 277,196
82 72,449 115 122,473 148 175,857 181 222,151 . 214 279,302
83 73,972 116 123,793 149 175,953 182 222,987 215 280,361
84 74,905 117 124,474 150 176,161 183 223,839 216 283,111
85 76,966 118 124,655 151 176,164 184 224,687 217 288,863
86 80,500

80,704
119 125,236

125,243
152 176,431 185 228,179 218 290,627

87 120 153 1S4,123 186 228,945 219 290,647
88 81,254 121 126,490 154 184,960 187 231,021 220 291,491
89 82,327 122 126,554

127,489
128,786

155 1S5,069 1SS 231,023 221 292,739
90 82,797 123 156 185,359 189 231,258
91 83,549 124 157 185,362 190 231,516
92 84,246 125 129,130 158 189,390 191 231,968
93 84,497 126 129,351 159 189.398 192 231,986

niezostały do d. 3. m. b. w kasie wydawa­
nia premii na obligi długu państwa ani 
podniesione, ani do podniesienia zameldo­

wane, a zatem stosownie do obwieszczenia 
d. 24.Sierpnia 1S20. i osnowy biletów pre- 
mialnych podpadły prekluzyi, a ilość ieh

7,893 Tal,

l
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po odciągnieniu wartości kurso- 
węy 89 pC. za p rzypada jce  na 
fundusz premiów 2,900 Tal. obli- 
gów długu państwa od 29 pre­
miów po 135 Tal. i prowizye 
od tychże obligów długu pań­
stwa za rok 1825. ogółem . . . 2,697 Tal.
o s u m m ie ................................. - .5 ,1 9 6  Tal.
na dobroczynne cele została obrócony, co 
się podaie ninieyszem do wiadomości po­
siada jc y c h  bilety premialne, z wezwaniem,

ażeby prem ie, których podnoszenie przez 
w ypłatę tak w kassach głównych Regen- 
cyinych, iako tez za granicy nader iest 
ułatwionem, w przyszłości stosownie do 
list ciągnienia z tuteyszemi gazetami roz- 
sełanych i prócz tego rozdawanych, w 
oznaczonych na to terminach odbierali, i 
przezto poł^czoney z prekluzyat szkody 
unikali.

Berlin, d. 4. Stycznia 1826.

Królew ska bezpośredn ia  Kommissya do rozdaw ania  p rem iów  na
obligi d ługu państwa.

(p o d p .) B o th e r . K ayser . W oliny. B ee li tz ,

Deputowany przedsigbierców: 
podp. W. C. Benecke.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P P .  W łaśc ic ie lom  d o m ó w  lub zastępcom  

tychże p r z y p o m i n a j  się  n in ie y sz em  n a s tę p u ­
jące u rzą d zen ia  po licy ine : , (

1) ażeby  w czasie g o ło le d z i  ścieszki p rzy  
sw ych  g ru n ta c h  posypowali p iask iem , p o ­
p io łe m  lub  troc inam i dla zabezp ieczen ia  
przechodzących  od przypadku.

2) A ż e b y  śn ie g u ,  an i  lodów  z sw ych  podwo- 
rzów i t. d. na  u lice  w ynosić  n iepozwalali ,

z tem  os trzeżen iem , źe za w ykroczen ie  p rze c i­
wko tym że kara po licy ina w y m ie rz o n ą  zos tan ie .

P o z n a ń  dn ia  19. S tycznia  1826.
N a d  b u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P oda ie  s ię  n in ie y sz e m  do w iadom ości pu- 

b liczney , iż u s ta n o w io n e  w skutek prawa z d. 
8- Kwietnia i8 i3 -  tyczącego  się  re g u lo w a n ia  
s tosunków  m ię d zy  dziedz icam i i w łośc ianam i 
w Wielkiem Xięstwie Poznańskiem i Reguła*

m in ó w  w zg lędem  ablu icy i robocizn  etc. i p o ­
d z ia łu  wspólności z dnia 7. Czerwca 1821 przez  
N ayw yźszy  rozkaz  gab ine tow y  z dnia 19. P a ­
ździern ika r. z., Kollegiurn rew izy ir .e , n a  d n iu  
g. m . b. zostało u rzą d zo n e  i czynności swe u- 
r z ę d o w e  ro zp o c zę ło .  Zasiadać będzie  w P o ­
z n a n iu  i s tanow ić  m a d rugą  instancyą w wszel­
kich sp raw ach ,  w których  "od w yroków  Król- 
Kom m issyi G e n e ra ln e y  W ielk iego  Xięstwa P o ­
znańsk iego  appellacya iest d o zw o lo n ą  i  od 
s t /o n  za ło ż o n ą  zostanie.

In s trukcya  zaś d rug iey  in s tan c y i ,  og łoszenie  
i w ykonan ie  w yroków Królewskiego K olleg iurn  
r e w iz y in e g o ,  odbyw ać się będz ie  w K ró lew - 
skiey Kom m issyi G en e ra ln ey .

W  P o z n a n i u  d n ia  i a .  Stycznia 1826.

F i s c h e r ,  
D y re k to r  Król. Kollegiurn 

R e w iz y in e g o ,
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozos ta łośc ią  zm ar łe g o  w d n i u  3. Sty­

czn ia  r . b .  dziedzica  d ó b r T u r k o w a ,  N e p o m u ­
c e n a  L u t o m s k i e g o ,  dzi ś o  godz i n ie  I2 tey  
w  p o ł u d n i e  ko nkurs  o tworzony  został.  Z a p o -  
z y w a m y  prze to  wszystkich n i t z n a i o i n y c h  wie­
rzyc ie l i ,  k tórzy p re tensye  d o  pozostałości  tey 
r na i ą ,  aby się w t e rm in i e  d o  p od an ia  i w y k a ­
zania  swych p retensyi  na

d z i e ń  25 .  L u t e g o  r. p r z y s z ł .  
o  go d z i n ie  9. zrana  p rzed D e p u to w a n y m  K on-  
s yba rze m Sądu  Z iemiań sk ie go  Bielefeld w Iz­
bie naszey Ins trukcy iney w y z n a c z o n y m  osobi­
ście lub  p r zez  P e ł n o m o c n i k ó w  praw nie  do­
zwolonych  stawi l i ,  p r e t e nsy e  swe podal i  i r ze ­
t e lność  ich u d o w o d n i l i ,  gdy ż  w razie n ie s t a ­
wien ia  się z pre tensyarni  swemi do  massy  pre- 
k l ud o w an e m i  i w ieczne  im w tey mi e rze  p r z e ­
c iw in n y m  wie rzycie lom nak azanz  będz ie  mil ­
czenie .  T y m  wie rzyc ie lom ,  którzy.,dla zbyte-  
cz ne y  odległośc i  lub  in n y c h  p r aw n y ch  p rz y ­
czy n  osobiście s tanąć  nie m o g ą ,  i w mieśc ie  
tu teyszern zna iomości  n ie  m a i ą ,  p r o p o n u j e m y  
na  M a nda ta ryu sz ów  Ko mmissa rzy  Sprawiedl i ­
wości  W e is s l ed e r ,  l ł oy  i L u k as i ew ic z ,  z któ­
ry ch  i e d n e g o  obrać  i w in f o rm acyą  i p l e n i p o -  
e n c y ą  opa t rzyć m og ą ,

P o z n a ń  dn ia  3. Paźdz ie rn ika  1825.
Król. Pruski Sąd Z iem iański,

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d ł u g  w y w ie sz o n eg o  tu pa te n tu  subhasta-  

cyinego  folwark W y g o d a  wraz z przyległościa-  
mi  w Powiec ie  Babtmost skim blisko miasta 
R a k o n ie w i c  p o ło żo ny ,  n a  Tal .  2642 o ce n io n y ,  
pub l i czn ie  naywięcey  d a i ąc em u na w niosek  
■wierzyciela ma być p rze dan ym .  T e r m i n a  licy- 
tacyine do  tey p rzedaży w y zn a cz o n e  są 

n a  d z i e ń  31 .  P a ź d z i e r n i k a  r.  b,
—  4. S t y c z n i a ]  g
—  b. M a r c a  j  a

z  k tó rych  ostatni  p e r e m t o r y c z n y m  i e s t ,  w sali 
naszey  au d y e n c y o n a ln e y .

O  czem ocho tę  kup ien ia  m a i ąc ych  i p os ia ­
dan ia  zdo ln ych  uwiadorn ia iąc ,  w zyw am y ich 
n i n i e y s z e m ,  aby s ię  w t e rm in ac h  w spo mn io-  
n y c h  stawili.

T a x ę  i waru nk i  k u p n a  c o d z ie n n ie  w  regi -  
s t r atu rze  naszey  p rzeyrzeć m o ż na .

M ię d zy rz e cz  dnia 6. Czerwca  1825.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z a p o z w a n i e  n i e w i a d o m y c h  S u k c e s -  
s o r ó w .

P o d p i s a n y  Kró lewsk i  Sąd Z iemiańsk i  w z y ­
wa  n in ie y sz em  n ie w i a d o m y c h  sukcessorów w 
d n i u  1. L u t e g o  1807. w Kościanie zm ar ł ego  
J a n a  Koz iorowskiego ,  by le go  Vice - R e g en t a ,  
ażeby  się w t e rmin ie  do ich wyśledzenia i legi- 
tyrnacyi

n a  d z i e ń  6.  W r z e ś n i a  a. f. 
p r ze d  d e l eg o w an y m  U r .  Sachse,  Sędzią  Z ie ­
miańskim,  w naszey  I z b i e  ins t ruk cy in ey  wy. 
z n a c z o n y m ,  osobiście,  l ub  p rze z  wyleg i tymo­
w a n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  stawili ,  i aż do tako­
w ego ,  lub  w n im  d o k u m e n ta  ich legi iymacyą 
iako Sukcessorów udowodniaiące  złożyl i ,  g d y l  
j eże l iby  s ię  aż do tąd nikt  n iezg łosi ł ,  pozos ta ­
łość r z e c z o n e g o  Ko z io ro w sk i eg o ,  iako rzecz 
n ie ma ią cą  właściciela,  F i skus  do wolne y  dys- 
pozycyi  odb ie rze ,  a sukcessor  p o  nas tąp ioney  
prek luzyi  się zg łasza iący , wszelkie czynnośc i  i 
ro z r zą dz en ia  Fisci  w zg lę d em  teyże pozosta­
łości  p rz y z na ć ,  i p rze iąć  ob ow iąz any  będzie,  
o d  n i e g o  składania  r ac hu n k ów  lub  z w r o tu  p o ­
b ie ranych  użytków żądać n ie ma  p rawa,  owszem 
iedynie z t e m  k o m e n to w a ć  s ię  będz ie  Winien ,  
co  na t enczas  z  pozostałości  ieszcze pozos ta ło ,

W s c h o w a  dnia 20.  P aź d z ie rn ik a  1823.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

M e b l e ,  pośc ie l ,  su k n ie ,  p o r c e la n a ,  faians, 
s z k ło ,  p o w ó z ,  w o z y ,  porządk i  gospodarsk ie ,  
sprzęty ż e l a z n e ,  b l a szane  i i n n e  r zeczy  nale­
żące do pozos ta łości  n i e gdy  J X i ę d z a  K a n o n i ­
ka Sebas t iana Wi tkowsk iego ,  P robosz cz a  Mie- 
c h o r z e w sk ie g o ,  ma ią  bydź  sp rzedane drogą 
pub l i czney  licytacyi za go tow ą  za raz  zapłatę.  
T e r m i n  d o  tego w yzn ac zo ny  iest na 

d z i e ń  15.  L u t e g o  r. b. 
o  g od z i n ie  gtey p rzed  p o łu d n i e m  w Miech o-  
r zewi e  p o d  B u k i e m ,  na  który ma iący  ocho tę  
k u p n a  wzywaią  się.

P o z n a ń  dnia 19. Stycznia 1826.
  E  x e k u  t o r o w i e  T e s t a m e n t u .

20  Ba ra nó w  czystey e l ek to ralney  rasy z Sa- 
skiey Lornenskićy t r zody  pochodzących ,  są do 
sp r ze dan ia  w owczarni  Smoleckiey .  T e n ,  ko­
m u  na  n ab yc iu  b a r a n ó w  z czystey krwi i sta- 
ł ey rasy za leży,  m o ż e  się o po ch o dz en iu  onych 
z  is tnieiącego r o d u  zapewnić .


